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WSZYSTKIM-NASZYM CZYTELNIKOM — WIELKIEJ RODZINIE 
"WIADOMOŚCI POLSKICH"

SKŁADA * NAJLEPSZE SYCZENIA ŚWIĄTECZNE -REDAKCJA

' ' ' §?ŚtołÓtó_,ZĄDĄNIE_KOMOTIZMy.

... W Silące Shawa "Cezar U "Kle opatr a" jest pewien -frapujący -moment w 
związku z pożarem "Biblioteki Aleksandryjskiej,Na błagania uczonych mężów/. • 
strzegących odwiecznych skarbów Biblioteki,proszących na kolanach o rato­
wanie sumienia świata, Cezar odpowiada, że to płonic "zbrodnicze sumienie 
świata. "

Uzasadnienie gwałtownych i bezwzględnych aktów historycznych?Świado­
ma apoteoza dzieła przemocy?Shaw darzy- przecież Cezara wyraźną,acz sarka­
styczną sympatią. Adam-.Mickiewicz na podobnym stanął stanowisku stwierdza- 
jąc,iż "dzieło niszczenia" w dobrej sprawie jest "święte, jak dzieło twop- 
rżenia" ’ - L , . ..

Tego rodzaju ujęcie zagadnienia jest. typowym przykładem dogmatyzmuą - 
tego samego dogmatyzmu, który stosują do..oceny zjawisk bolszewiznu i ko­
munizmu zarówno- sami bolszewicy, jak i ich przeciwnicy.

77 dyskusji międzynarodowej wytworzyła się pewnego rodzaju chorobliwa 
sytuacja, polegająca na operowaniu pojęciami bęz per” spektyw, odrywaj ącymi 
komunizm od gruntu historycznego i społecznego. Dyskusja ta zadawala się 
niemal wyłącznie wtłaczaniem komunizmu w wąskie kryminalistyczne ramki, 
poddając myśl?że jest to tylko zbrodniczy wyczyn jakiejś bandy przestęp­
ców, A przecież bolszewizm i komunizm są to zjawiska żywe,mają więc swojo ■ 
naturalne podłoża i .muszą .mieć-, głębszy sens swego istnienia,Mają one rów­
nież pewien, ograniczony okres życia.

Zarówno bolszewizm wielkoro.syj ski jak i komunizm zjawiły się z natu­
ralnego podłoża historycznego,zrodziły się w momencie gdy zrodzić się mo­
gły i nawet musiały?Pewne pierworodne grzechy starych systemów,pozostało­
ści niesprawiedliwych podziałów społeczeństw,przerosty amoralności,konfli­
kty między idealizmem i systematyczną bezwzględnością naprzód kroczącej 
techniki- zlewały się w gotowy do wybuchu wulkan,Przeżyliśmy w krótkim 
odstępie czasu dwa wybuchy tego wulkanu,a trzeci już huczy pod naszymi 
stopami, . *

■ Goebbels w artykule' pisanym na- dwa lata przed kapitulacją Niemiec,- 
gdy na III Rzeszę spadły pierwsze silne ciosy,stworzył sobie następujący 
system logicznyz ciosy są zjawiskiem naturalnym,ale... wygraliśmy wojnę 
1870,przegięliśmy wojnę 1914,historia jest sprawiedliwym rozdzielcą zwy­
cięstw i klęsk,a więc musimy wygrać wojnę 1939. Rozwój wypadków nie po - 
shedł drogą nakreśloną "logicznie" przez Goebbelsa,

Kilka tygodni temu Malęnkow zastosował podobną logikę, twierdząc^pie­
rwsza wojna światowa przyniosła, zwycięską rewolucję bolszewików,drugą klę­
skę faszyzmu i wysunięcie się państwa bolszewickiego na decydującą, pozyc­
ję w świecie, a zatem trzecia wojna przyniesie zgon kapitalizmu i komunis­
tyczną strukturę świata. • *

Turkot wozów wiozących arystokratycznych- skazańców na gilotynę w cza­
sie rewolucji francuskiej dość" szybko przemienił się w dudnienie koł ar­
matnich armii Napoleona,maszerujących przez alpejskie szlaki po Laury zwy­
cięstwa. Jednym z przystanków na tym szlaku stała się katedra Notre Dane, 
w której "wielki rewolucjonista" Buonaparte koronował się na cesarza fran­
cuzów. Iluż to wówczas byłych najczerwieńszych' jakobinów ginęło na polach 
bitew z okrzykiem "niech żyje cesarz,1", • ■



Czegóż mają dowieść te przykłady?Tego mianowicie, że w historycznych 
rozrachunkach należy brać pod uwagę wszystkie możliwe elementy. Często na­
wrót okazuje się postępem.W błędnym dla nas labiryncie dróg historycznych 
przewija się złota nic ewolucji*W historii nie istnieją zjawiska niepotrzc 
bne, każda siła i każda idea,każdy fragment dzie ów- stanowią milowe kamie­
nie na drodze ludzkości. Jak meteory-zjawiają.się na firmamencie historii 
siły gwałtowne i brutalne,by spalić się w żarze ścierania się idei.Te hi­
storyczne meteory spełniają swe wielkie zadanie i oślepiającym blaskiem 
prześwietlają życie,rodzą reakcje,wydobywają na powierzchnię nowe siły 
poto,by zostać przez nie wchłonięte*

Komunizm spełnił swe historyczne zadanie.W tyglu bolszewickiej rewo­
lucji, w ergii mordów płonęły również stare grzechy człowieka, choć sami pa­
lacze popełniali jeszcze potworniejsze*W czerwonym świetle fcremlowskiego 
kotła przeglądała się i nadal jeszcze przegląda się ludzkość jak w czaro­
dziejskim zwierciadle, , . .

Prostaccy są marksistowscy logicy,prostacki jest Malenkow.Dla ich mó­
zgów niedostępne są wyższe wymiary życia.Pozostali w tyle.Odległość mię­
dzy nimi a wizją nowej ludzkości równa jest odległości,jaka dzieli mate­
matykę człowieka pierwotnego od czwartego einsteinowskiego wymiaru. Skutki 
ich działań jeszcze trwają, jeszcze walczą o swą egzystencję, ale wpadają 
w coraz większe sprzeczności wewnętrzne, szamocząc się we własnych pętach 
totalitaryzmu.Bolszewicy nie rozumieją, że to zbliża się zgon meteoru, któ­
ry już spełnił swoje zadanie. -• •'........ , / -

Jeszcze nieśmiało, ale już rodzą się nowe siły, nowe, prądy życla.Ich 
nurtem nie będzie boiszewizm, jak nie będzie też kapitalizm.Popłyną na fa­
li wyższego wymiaru życia. . .

miOLOTEJi,

Zaraz po starcie pilot wziął kurs na- 
Bałtyk i jednocześnie kazał nic nie. 
przeczuwającemu radiotelegrafiście t 
wysłać meldunek, iż stracił orienta­
cję i jest zmuszony do przymusowego 
lądowania.Oficerowie duńscy, którzy 
oglądali samolot wyrażali zdziwienie- 
iż aparat nie miał.-żadnych prece.zya~ 
nych instrumentów pokładowych, jak 
choćby powszechnie już używany piLot- 
automatyczny. Jedynymi instrumentami 
były kompas i wysokościomięrz.

_§$sjA_aoMisao_w_PAg yżu„
W Paryżu odbyła się w ub.tygodniu 

Sesja M.ędzynarodowej Konferencji 
Socjalistycznej " Conis co ”.Otwarcia 
obrad dokonał L.Blum, Sesja ta miała v 
duże znaczenie dla Polski, gdyż poraź '? 
pierwszy była na niej reprezentowana 
Polska oraz partie socjalistyczne z .■ 
za "żelaznej kurtyny”,Reprezentwane 
one były łącznie przez Adama Ciołko- 
sza i Wilema Bernarda.Sprawy socjali­
stów z krajów za "żelazną kurtyną" ./ 
były jednym z głównych punktów porzą- 
dku obrad. Temat ten wywołał ożywioną 
dyskusję. Na poprzedniej sesji w Lon- m 
dynie dopuszczono do "Comisbo" Polskęj" 
Czechosłowację,Węgry i Jugosławię, 
-Bułgarię. Teraz zaś uchwalono dopuś- 
cię partie Socjalistyczne .Litwy, Łotwy,' 
Estonii i Ukrainy,do Unii Socjalisty- ? 
•cznej Europy Srodk, -Wschodnie j, nic 
przyjmując ich ,jednak bezpośrednio 
w skład "COMS&O”. Konferencja uchwalit 
|ła podnieść o 30% składki wpłacano 
'przez Partie do "COMISGO" by stworzyć..' 
Iw ten sposób fundusz pomocy dla socjc 
listów z za "żelaznej kurtyny".

W ub.piątek na lotnisku duńskim 
Uónne. wylądował polski samolot komu­
nikacyjny "Dakota”.Jak się^okazało 
miał on na pokładzie 15 osób,z któ­
rych 12-ście łącznie z pilotem zor­
ganizowało tę ucieczkę. Samolot wy­
ruszył z Lodzi v/ kierunku- na Gdańsk 
lądując po drodze w Warszawie.?/ War­
szawie wsiadło jeszcze dwu pasażerów 
którzy nic nie wiedzieli o zamiarach 
reszty. Również radiotelegrafista 
nie. był wtajemniczony. Jeden z pasa­
żerów i radiotelegrafista.postanowi­
li wracać do Polski,zaś trzeci z 
przypadkowych pasażerów tak się u- 
cieszył na wieść, że wylądował w Da­
nii, że. postanowił skorzystać z oka­
zji i zameldował się również jako 
uchodźca.Wśród pozostałych 12-stu 
są również kobiety i troje dzieci;- 
Me mogliśmy już dłużej znieść życia 
w kraju,mówią uchodźcy i zdecydowa­
liśmy Się na ryzyko ucieczki.Ostat­
nio nie było dnia, aby to jeden, to 
inny z naszych przyjaciół i znajo - 
iych nie został wysłany'do więzienia 
ilbo na Sybir. Za każdym razom, gdy 
rozlegał się dzwonek u naszych drzwi 
serce skakało nam do.gardła,gdyż my- 
ślęliśmy, że być może nasza to kolej, 
Tak żyją dziś wszyscy w Polsce dla- 

\ego musieliśmy zorganizować to wy­
rwanie się na wolność. Uchodźcy zo­
stali w niedzielę przewiezieni do Ko- 
; enhagi, gdzie zostali pro forma 
internowani w jednym z hoteli stołc-r* 
cznych.Mają oni zamiar jechać dalej 
do Anglii i starają się o potrzebne 
dokumenty. Samolot został wydany z 
powrotem władzom warszawskim.0 samej 
ucieczce opowiada pilot Wandecki,iż 
odbyła się ona bez większych przesz­
kód.
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NOWA PLUTOKRACJA 1"

Niedawno przyjechawszy z 1 
Polski czytam z .zainteresowanien 
to, co prasa emigracyjna pisze o 
Kraju, gdyż rozumiem doskonale, żeh 
obraz jaki emigracja stwarza sobie 
musi nieco różnić się. od r zec żywi-r 
stości, że obowiązek.nas - świeżo 
•przybyłych polega na .prostowaniu 
błędów w tyn obrazie.

Odrazu stwierdzam., że z 
całej prasy polskiej najlepsze i 
najściślejsze informacje podają 
"Wiadomości Polskie” - wydaje się, 
że autor piszący te artykuły był na 
miejscu i widział wszystko własnymi 
oczyma. W lii arę oddalania, się od 
granic Polski informacje gazetowe 
stają się bledsze i,często błędne.

W tyn artykule chciałbyn 
podać nieco szczegółów o sposobie 
życia”"elity.komunistycznej" - a 
jest to temat częste crświetlany 
błędnie przez prasę.

Na ogół więc nowa "elita” 
żyje na zewnątrz dość skromnie.Jest 
ich mało i każdy pracuje na prawdę 
za trzech. Gdyby pracował mniej, 
byłby szybko wyrzucony z siodła, W 
tych-warunkach nie na czasu na luk­
susy i przyjehnostki .życiowe - choć 
pieniędzy im nie brak i praktycznie 
rzecz .biorąc mają środki nieograni­
czone, Budują więc sobie dony i wi­
lle - otrzymując .każdą potrzebną im 
pożyczkę w banku. Należy przy tyn 
do dobrego tonu, aby żona dygnita­
rza pracowała również i wszystkie 
niemal pracują. Na przykład w takim 
przedsiębiorstwie jak FiIn Polski 
zgromadziła się cała kolonia żon- 
dygnitarzy: pracują tan między in­
nymi obywatelki ministrowe Sikorska, 
.Skrzeszewska, ba - "sana” Radkiewi­
cz owa, Zona Wierbłowskiego pracowa­
ła do niedawna w Ministerstwie Bez­
pieczeństwa, ostatnio nusiała zmie­
nić posadę. Zona Minca/, z .domu 
Freundlicly pracuje w P.A.P, Nawet 
żona Bermana jest dentystką i pra - 
cuje w specjalnej klinice dla dyg 
nitarzy. Pani Górska, żona Bieruta, 
jest na państwowym etacie. Przy o - 
kazji chciałbyn sprostować fałszywą \ 
informację, jaką wyczytałem niedaw­
no w- Dzienniku Polskif- w rubryce ! 
"Podsłuchane" zaznaczając, że rubry­
ka ta jest prowadzona bez poczucia 
odpowiedzialności i jeśli chodzi o ! 
Kraj - podaje zwykle różne szczegó­
ły ,błędnie. Otóż Bierut nie roz 
wiódł się bynajmniej z pierwszą żo­
ną, gdyż ta zmarła i Bierut był 
wdowcem, . ' -

Bierutowie żyją skromnie, ; 
mieszkają stale w Belwederze, choć ' 
mają do dyspozycji również mieszka-1 ' 
nie na Klonowej (dawną willę Pił - 
sudskiego), Pani G ,'rska-Bierutowa, 
tęga blondynka z kolekcją orderów 

na wydatnej piersi (podobno za par­
tyzantkę) prowadzi dom i bierze u- \ 
dział-w przyjęciach,.Największym - 
ich kłopotem rodzinnym jest szwa- 
gier, brat Górskiej - zawodowy dl- 
koholik, stale przytrzymywany prżćn 
policję za pijackie awantury.

Arystokratycznym ńabyt-* ' 
kiem u Bieruta jest zamiłowaniezdo 
koni i ma całą stadninę rasową w 
Natolinie pod Warszawą, dawnym ma- , 
jątku Potockich., W Natolińskim pa­
łacu spędza Bierut-demokratyczne 
wczasy - zapraszając- gości. - przede- 
wszystkim zagranicznych komunistów 
jak ostatnio Cachin, Duclos, Jo­
liot Curie i Thorez. Ostatnio goś­
cił on niemieckich literatów no' a - 
stałymi gośćmi są naturalnie gwiaz- 
dory z Moskwy, 

. .\ , Polowania dyplomatyczne 
zwłaszcza na terenach .śląskich a- 
ranżuje dla amatorów z. wyższych, 
sfer R-da - Zymirski, Goście za.- 
graniczni partyjni mieszkają w 
specjalnym hotelu na ul. Spacerowej 
urządzonym.bardzo luksusowo,, lecz 
strzeżonym jak twierdza.

Skromnie - surowo nawet 
żyjącym komunistą jest Berman, u- 
chodzący za ascetę,. Również skrom-, 
nie żyje Minc w małym mieszkanku >/ 
(cztery pokoje) na Klonowej. Nier 
dawno wróciwszy z Bukaresztu' mówił.- 
z pewnym żalem, że tam żaden mini­
ster nie ma mniej niż 16 pokoji. Jć

Modzelewski -- min. spnąw 
Zągranic znyc.h nie nieśzka obecnie ' 
w Warszawie, Ciężko chory na "an­
gina pectoris" przebywa w swej wil­
li na. Śląsku.Lekarze obiecują-.mu, 
że od Nowego Roku będzie mógł”za­
cząć pracować,lecz nie dłużej niż 
2-5 godziny dziennie.Błędna jest 
informacja pokutująca w prasie emi­
gracyjnej, że Modzelewski jest ży­
dem z pochodzenia i nazywa się Fisz- 
haupt. Nazywa. się on naprawdę Modze­
lewski, a tylko w czasie ukrywania 
się przed policją polską(jeszc.ze 
przed wojną) używał paszportu na 
nazwisko Fiszgrund czy Fiszhaupt, 
skąd powstała ta pogłoska. Warto 
zwrócić uwagę,że komuniści unikają 
ze względów taktycznych mianowania 
żydów ministrami.V7 całej Radzie Mi- 
nistrów jest ich tylko • dwóch: Minc 
i Sżyr. —.

Do ludzi, którzy tóają skłonność 
do szerokiego trybu życia należy 
Cyrankiewicz,lecz hamuje się i za­
chowuje pozory. Rozwód z pierwszą . 
żoną(która przebywa w szpitalu dla" 
nerwowo chorych) zaszkodził mu po­
ważnie i teraz musi być ostrożny. 
Obecna jego żona,Andryczówna,pra­
cuje nadal w teatrze jako aktorka. 

Natomiast nie krępują się w
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"używaniu" na. całego t, zw, "poputczy- i 
cy",Taki n,p, Julian Tuwim wybudował 
sobie pałacyk w Świdrze,urządzony z 
barbarzyńskim luksusem,Nie brak tam ■ 
nawet wysokiej fontanny przed porta­
lem włoskiej loggii, gotyckiej kapli­
czki, salonu Louis XV, łóżek z balda­
chimami. Gdy przed rokiem Tuwim za- 
chorował, na żołądek i robiono mu o- 
perację- czuwało nad nim 8 lekarzy- 
najwybitniejszych specjalistów z pro- 

- feśorem zt Berlina na czele,Tuwim 
- jest bezdzietny i mieszka w kilkuna-, 

stu' pokojach tylko z żoną i przybra­
nym dzieckiem.Uważany on jest za naj­
lepiej zarabiającego człowieka w Po-
-Isce.W roku ub, dochód jego wynosił 

- -2 miliony zł/ miesięcznie -przeważ­
nie z tan.tiem autorskich za różne 

- ■ wodewile i operetki, które.przerabia
i modernizuje. Miał również do spółki 
z niejakim Mellerem własny teatr na 
•Puławskiej- obecnie upaństwowiony. 
Zapewne telent do- robienia.pieniędzy 
-odziedziczył" po ojcu- bankierze z 
Lodzi. • < .

Drugim literatem, którego zarob­
ki oblicza się w milionach jest Ja­
rosław Iwaszkiewicz, Ten nie miał co—* 
prawda ojca-bankiera, ale ma w rodzi-1 
nie .finansistę- jest zięciem Lilpop- 
-pa. Trzecim wreszcie,który pozazdro­
ścił im finansowych sukcesów,jest 
Leon Kruczkowski.Zdecydował on,że ma 
dość "-orania za darmo"(czyli, za pen- 
-sję ministra), zrżekł się teki -i óbe-e 
cnie pisze jeden po drugim "pryncy- 
pialne V - dr aińaty, któr o ws zystki e te a- 
try w kraju muszą'wystawiać.Najpierw 
były nudnawe "Odwety", teraz są "Nie- 

.. racy"- grane nawet w Berlinie, gdyż 
’ sztuka ta broni tezy, że istnieje typ.
"dobrego Niemca",mianowicie jest nim 

komunista niemiecki,I honoraria 
autorskie- płyną. Jeśli jednak o Kru­
czkowskim można przypuszczać, że w 
ten czy inny, liędny sposób* pisze, two- 

. rzy, zmaga się z rzeczywistością,- o
tyle Iwaszkiewicz i Tuwim rozmienili 
swe świetne talenty, na grubą'monetę 
zarobku- za tandetę.

Ciekawyn dość, zjawiskiem w re­
żimie jest, swego rodzaju nepotyzm 
na wyższych stanowiskach ;Nie.tylke 
żony dygnitarzy,.jak już wspomniałem, 
ale całe gromady braci,sióstr^szwa- 
g?Ów, ciotek poumieszczaną "na..^sta­
nowiskach". Jest to skutki era,.nietyle 
zachłanności-na zaszczyty ile.wyni­
ka z braku.‘ludzi zaufanych.Najwięk­
szym -ciągle kłopotem komunistów 
jest brak ludzi,Są resorty,w-, któ­
rych brak jest 50% personelu,Do ta­
kich należy choćby służba zagrani­
czna, gdzie przeprowadza się czyst­
kę, lecz pozostawia nąstęppie miejs­
ca nieobsadzone.Niedaleko szukając 
w Sztokholmie w ciągu ostatnich 2 
miesięcy odeszło,.czy też odwołano 

■ conajraniej .9 ludzi Z ^poselstwa i 
■różnych jego wydziałów,Dotychczas 
nikogo nic posłano na ich.miejsce. 
Bardzo wiole stanowisk posłów waku- 
je również^W 'sąsiedztwie,bo w Hel­
sinkach od miesięcy jest nieobca-• . 
dzone stanowisko po odwołanym(w żw, 

i ze sprawą Gomółki") Wasilewskim, 
: /• "Ze Sztokholmu odwołano przed
'kilku dniami.posła Bobrowskiego.i 
niewiadomo kto przyj odzie na j;ego 
miejsce i kiedy,Mówią o St.Litaue- 
rze, który oddawna: na obiecane "'Sta­
nowisko w dyplomacji i czeka na wa- 
kańs, j ako. ' dru gi e go zn ów. wymi oni-a j ą 
nazwisko Ksawerego -Pruszyńskiego. 
który w każdym razie, z Hagi będzie 
hodwołany,Warto ^zanotować, że" jeden 
| z zaufanych ludzi r.eżimu -wicokonsul 
Pilarski,który miał po wr acac do Wa-

: rszawy— został teraz- w -Sztokholmie..
Przykład resortu zagranicznego 

"jest - jedynie -drobnym odcinkiem w$zy- 
stkich tych kłop ot ów, jakie, ma re żim 
/ze sprawą personalną.To •też ocenia- 
■ jąc obecną czystkę w -kraju trzeba* 
/ o ""tym pamiętać .-Czystka .bowiem óbę-j- 
Lmuje liczbowo, małą grupę, Do więk- 
i sz.ego uderzenia komuniści nie są/ *. 
jeszcze *gcto*wi i do czasu- muszą się 
■posługiwać "elementem klasowo wro- 

- gin"
Vi&tor.

WIADOMOŚCI

WE WROCŁAWIU dn. 16,XII rozpo­
czął się pokazowy proces polityczny, 
wymierzony przeciw francuskim placó­
wkom dyplomatycznym w Polsce,Proce­
sowi propaganda reżimowa nadaje sze­
roki rozgłos,chcąc z jednej strony 
sfabrykować argumenty w pogłębiają­
cym się coraz bardziej konflikcie 
polsko-francuskim,a z drugiej stro­
ny uzyskać pretekst do silniejszego 
zaciśnięcia żelaznej kurtyny dzielą­
cej Polskę od zachodu,Ambasador fra­
ncuski w Warszawie złożył ostry 
protest przeciw procesowi.Na ławie 
oskarżonych zasiada 4 obywateli fra­
ncuskich, Ivonne Bassaler, B. Boukis-

_KRAJIL f/

sof, J„ Peldóisen, A, Hoffman, oraz Po­
lak Jan Kubisiak i Niemiec W. Hild, . 
Obszerny- i określany przez .prasę / 
francuską jako "arcydzieło wyobraź- . 
niu akt oskarżenia stwierdza,że w 
czasie śledztwa ustalono, iż prze.dś- 
tawiciele placówek dyp.lornatyćznych 
Francji w Polsce- uprawiali na szerj. 
roką skalę zakrójoną działalność dy­
wersyjną: i .szpiegowską.,-W r, 1947 zęr; 
stępca-francuskiego attache, wojsko-.

| wego mjr. Humni-- zorganizować * miał sze- 
! roką sieć szpiegowską w oparciu o 
i etatowych pracowników konsulatu fra­
ncuskiego, b.członków partii hitlerow- 
iskiej i SS oraz "polskie elementy 
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reakcyjne”.Po wyjaździe mjr.Humma z 
Polski kierownictwo .tą siecią objął 
urzędnik ambasady A,de Brossin de 
Mere(odwołany niedawno na żądanie 
reżimu),V/ ranach tej sieci działal­
ność szpiegowską,dywersyjną i sabo­
taż ov/ą .uprawiał sekretarz konsulatu 
franc, we Wr o cł awiu W. Jał o s zyński, a 
po jego wyjeździć w końcu r,47vgo Y- 
vonne' Bas sal er, seler et arka konsulatu. 
Jednym z głównych zadań wywiadu fr. 
w Polsce, był sabotaż w ważnych gałę­
ziach gospodarki celem podważenia 
potencjału przemysłowego Polski-gło­
si akt oskarżenia,

REŻIM urządza wielką•galówkę z 
okazji przypadającej w tych dniach 
70-rocznicy urodzin Stalina,Prasa 
jest wypełniona portretami a ludzie 
zamęczani na śmierć z nudów na przy­
musowych zebraniach.Kopalnia "Sos­
nowiec” i Zakłady Bawełniane Nr 1 ’ 
v/ Łodzi otrzymały przy tej okazji 
nazwę im, Stalina.

ODBUDOWA Filharmonii Warszaw­
skiej postępuje naprzód. Gmach we­
dług prof, Szparkowskiego i Niemojew- 
skiego będzie bud rakiem wolno stoją­
cym o trzech frontach od strony ulic 

Jasnej, Moniuszki i Sienkiewicza, 
Elewacja utrzymana "będzie w stylu 
Stanisława Augusta z kolumnadą.Fil­
harmonia liczyć "będzie 1450 miejsc, 
a w podziemiach znajdzie się druga 
.sala dla koncertów kameralnych, 

ZAKOŃCZONO porządkowanie cmentarz.' 
iw Palmirach. W trzydziestu mogiłach 
j spoczęły zwłoki 2000' pomordowanych 
|W dwu oddzielnych mogiłach leżą obok 
i siebie zwłki Niedziałkowskiego i 
Retaja. . ; .

AMBASADA Amerykańska wywiesiła 
inasArym gmachu w gablotce od ulicy 
Stalina plakat: "Prasa w Stanach 
Zjednoczonych”.ilustrujący w cyfrach 
i wykresach ilość dzienników i 100- 
milionową rzeszę czytelników m.in, 
^uwzględniona jest prasa polska ame­
rykańska. Reżim dostał ataku z wście­
kłości z powodu tej "prowokacji”. 
:W dziennikach pojawiły się artykuły 
stwierdzające, że dane ambasady są 
kłamliwe.

CENY świąteczne w kraju są nast. ; 
orzechy 65O zł,kg,suszone jabłka - 
1100, migdały słodkie 2400, drożdże . 
500 zł. kg. 1 kg. wanilii 16 tys.,.pieprzu 
5400-6000 zł,,herbata ok. 5 tys. zł.

ES2SGL£iD J7TOARZEŃ_MI£DZYNĄR0D0WYCH 

_§Żćmdąryzącja_broni J3ąństw_atlantyctięh.
W.Brytania,Stany Zjednoczone i Kanada ujawniły 19 b.m, wspólny plan 

ujednolicenia zbrojeń i wyszkolenia wojskowego.Ma on na celu, jak wyjaś­
niło brytyjskie ministerstwo obrony,usunięcie przeszkód materialnych i 
technicznych w pełnej współpracy między siłami zbrojnymi tych państw i 
zapewnia zarazem oszczędne wykorzystanie wspólnych źródeł i wkładów.

Postanowienie to,twierdzą znawcy,jest najważniejszym dotychczas kro­
kiem naprzód na drodze realizowania zasad Paktu Atlantyckiego, a wynika z 
niedawno zakończonej w Paryżu konferencji wojskowej.Nie ogranicza ono by­
najmniej swobody działali państw objętych planem na swoich własnych tere­
nach. Już od 47-go roku prowadzone są studia nad wypracowaniem wspólnych 
modeli i wspólnego standartu broni.materiałów zbrojeniowych i metod szko­
lenia, Trzy mocarstwa nadal będą prowadzić wymianę oficarów i szeregowych, . 
aby przygotować grunt do lepszego porozumienia i współpracy podczas.wojny.

Według zdania dyplomatów zachodnich,podobną .standaryzację broni prze­
prowadziły po Wojnie Sowiety ze swymi satelitami.

Wi nny dziewięciu_zbrodni_wojennych^.
Wojskowy sąd brytyjski w Hamburgu skazał- po. dwumiesięcznej rozpra­

wie- b,marszałka von Mansteina na 18 lat więzienia.Sąd uwolnił po-.lsądne- , 
go z 8 punktów oskarżenia, natomiast skazał go za 9 zbrodni wojennych, po-, . 
pełnionych w okresie, gdy dowodził armiami niemieckimi w południowej.Rosji, 
Oskarżenia dotyczące kampanii przeciwko Polsce w 59 r., gdy v.Manstein 
sprawował dowództwa podrzędne, nie zostały wzięte. pod uwagę.

Sąd uznał,że v. Manstein nie wypełnił obowiązku zapewnienia publicz­
nego bezpieczeństwa i poszanowania życia jednostki na zdobywanych tere-, 
nach9w rezultacie czego ginęły masowo osoby cywilne.Wydawał rozkazy zabi­
jania c'u/wilnych zakładników i egzekucji komisarzy politycznych.Pozwalał 
na wykonywanie poleceń władz nadrzędnych,by mordować jeńców rosyjskich-, 
partyzantów-bez sądu,Dopuszczał do znęcania się nad jeńcami ido używania 
ich do niebezpiecznych robót., tolerował używanie cywilów do robót związa­
nych z działaniami wojennymi i wywożenie ich na roboty przymusowe.

Proces starego marszałka,więzionego od 45 r.,wywołał mnóstwo hałasu, 
gdy proniemiecka część opinii angielskiej z Churchillem na czele rozczu­
lała się nad jego niewinnością i brała go w obronę.Opinia ta wypowiada, 
się od pewnego czasu za zaprzestaniem procesów przeciw zbrodniarzom wojen­
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nym, które rzekomo uniemożliwiają rozpoczęcie nowego rozdziału w stosunkack 
z Niemcami. Ze strony tej zrobiono wszystko, aby zapewnić Mansteinowi jak- 
najlepszą obronę,i istotnie adwokat jogo Paget przeszedł samego, siebie, 
porównując w płomiennych wywodach swego klienta do Hektora trojańskiego 
i ,..Joanny d^Arc,(To nie omyłka drukarska/)

Proces Mansteina różnił się tym jeszcze od poprzednich,wytoczonych je­
go kolegom, że zbrodnie oskarżonego popełnione były wyłącznic na froncie 
Ysohodnim, a więc dotyczyły tylko obywateli polskich i rosyjskich.V7g umowy 
z LV5 ro powinien był Manstein być wydany Polsce lub Rosji.Umowa ta pozos­
tała v/ większości wypadków martwą literą, natomiast adw.Paget miał spospb- 
ność wykazania, że praktyka rosyjska w ".'traktowaniu jeńców i ludności cy- 
wilnej . 'nic różniła się w niczem od niemieckiej .'Sąd. angielski uznał 
najwidoczniej, że nie jest to okoliczność łagodząca.

Sęńzlówię''.
Parę dni wcześniej,bo w piątek ub0tygodnia,powieszony został w Sofii 

inny podsądny-,.b, wicepremier bułgarski • i członek bułgarskiego Politbiura 
fraicho Kostov,za"konspiracyjne. usiłowanie włąc z cni a Bułgarii do Jugosła­
wii" i t.,p?,i topo (por/nr.poprzedni),!/ przeciwieństwie do swych towarzy*-- 
szy, którzy płakali,kajali się i depuncjowali do ostatniej chwili3a skaza­
ni zostali na więzienie od kilkuletniego do dożywotniego, Kostov "trzymał 
się” do końca.- . ‘

.Proces tego zasłużonego komunisty,z którego niesłusznie robią niektó­
rzy -entuzjaści na zachodzie kogoś'-w rodza ju bojownika narodowego,obfitował 
w .dramatyczne chwile#Pierwszy wyznaczony prokurator, nic mogąc pogodzić sio 
z treścią oskarżenia,popełnił samobójstwo.Jogo następcy dzielnic sekundo­
wał adwokat,który przeprosił sąd,że "broni” takiego zbrodniarza.Wreszcie 
śmiała postawa Kostowa wprowadziła niesłychane zamieszanie na sali sądo­
wej i w prasie bułgarskiej,

. Warto zapamiętać złotą myśl wypowiedzianą przez "obrońcę” Kostowa: 
nW państwie socjalistycznym nie mą podziału obowiązków między sędzią,pro­
kuratorem a obroną” Jasno ‘powiedziane.,Istotnie, jeśli mordować- to w dob­
ranym i zgodnym towarzystwie,

N o wy_ s ąt e lit ą_.
Zwycięski władca 450 milionów Chińczyków Mao Tsa-tung złożył w ubie­

głym tygodniu hołd swemu mistrzowi z Kremla,władcy 200-milionowego Związ­
ku Sowieckiego.Właśnie -Moskwa, Sowiety całe i wszystkie państwa satelickie 
ogarnięte były gorączką przygotowań do uroczystości siedemdziesięciolecia, 
"wi elki ego Stalina”... .

Głównym-celem tej wizyty, oświadczył pokojowo usposobiony wódz.Chin, 
jest "wzmożenie walki przeciw podżegaczom wojennym". Obciąłby także podzię­
kować Sowietom,-. za niejednokrotnie okazywaną pomoc i zapewnić, że. będzie po­
pierać z Wszystkich sił międzynarodową politykę Stalina,która musi być w 
pełni zrealizowana* •' /.-

Słowa te rozwiały złudzenia części opinii zachodniej, a. zwłaszcza a- 
merykańskiej,która sądziła/że* Ma o Tse-tung stanie się kimś w rodzaju chiń­
skiego Tito,Przekreślają też nadzieje że może,postępując rozsądnie,"da 
się robić interesy” z nowymi ChinamUCi którzy, spodziewali się ..raf orm, tak • 
potrzobnych zacofanemu krajowi,a zapowiadanych rozgłośnie przez komunis­
tów chińskich'- przekonali się, że Chiny zyskały narazie tylko dyktaturę,. 
Jawnie zależną od Sowietów, a straciły niepodległość,

M/7zi' się w Ameryce o możliwości zawarcia 2 paktów w czasie moskiews­
kiej wizyty.Pierwszy byłby to pakt przyjaźni i przymierza, drugi miałby na 
celu wzajemną pomoc ekonomiczną i wymianę, handlową.Mao-obciąłby uzyskać - 
•pomoc Hesji przy odbudowie przemysłu zniszczonego przez Japończyków i woj­
nę cywilną.Ale pytanie,czy i ile mogą dać Sowiety?To pytanie powtarzają 
Amerykanie,którzy sądzą,że potrzeby gospodarcze Chin mogą otworzyć wkoń- 
cu jednak .drogę wpływom zachodnim.

Ot ąny_Z jednoczon.c_Indonę z ji.
Po Indiach,Pakistanie,Burmie,Cejlonie, filipinach i Izraelu- które z^ 

skały niepodległość po zakończeniu wojny- przyszła kolej na Stany Zjedno­
czone Indonezji.Za parę dni staną się one oficjalnie państwem niezależnym, 
Oznacza to koniec 500-letniego panowania Holandii,której Stany będą odtąd 
równorzędnym partnerem pod wspólną koroną holenderską.

St.Zj.Indonezji to federalna republika, składająca się z 16 stanów, 
największym ,z nich jest republika Indonezji na wyspach Jawa i Sumatra-J//łro­
śnie podpisano nową konstytucję i wybrano pierwszego prezydenta-di\Goekre? 
no.Nowe państwo nie pozbędzie się łatwo starych problemów,Ż jednej strony 
skrajni nacjonaliści żądają zerwania wszelkiej łączności z Holandią, z 

drugiej podnoszą głowę komuniści, "



RADOSO, .NASZ DOM NIECHAJ NAPEŁNI,

. Łamiąc, .s-ię opłatkiem przy 
stole wigilijnym foku 194-9, myślą 
biegniemy ku Krajowi*i liczymy lata 
rozłąki. Dla-wielu z nas okres to 
długi, -.dziesięcioletni. Wilia wśród J 

. obcych. Gorzka wilia -wygnania.
. Dziesięć lat w życiu czło-
ieka jest-okresem doświadczeń i 

wniosków, które ślad wyrz-eźblają” ha 
trwałe. Minione lata obfitowały w 
doświ ądc żeni a. Wysnuwały wni oski. U j -. 
:iowały je w przemyślenia. Wyrasta z 
•ich owoc niespodziany, twardy i

. .-łódki w doraźnej daremności wysił- i 
' ów, J

Bior-ąc w ręce opłatek-po ;~- j 
: raz piąty od zakończenia działań wo- 

"" j.ennyęh,pamiętamy, iż ;rozproszonych j 
.nas poza Krajem są setki tysięcy, W
Wielkiej Brytanii, we Francji,. 
Szwecji, w Belgii i Holandii, w 'pół- i 
nocnej i południowej Ameryce, w Au­
stralii i .Nowej Zelandii.

; W., rzeszach polskiego wygna- ;
nia w świecie - znajdą się w tym 
dniu najnieszczęśliwsi z nieszczęś­
liwych: żołnierze Armii Krajowej, źa | 

.. nieulękłą walkę z ;Niemcami, skazani 
• orzez nowego okupanta na powolną 
śmierć w .łagrach pracy niewolniczej 
•Sowietów.: Jak żyją, ilu z nich, już 
zginęło,' któż dziś wiedzieć może? 
Nie będą mogli dzielić.-si*ę w tym . 

dniu”uroczystym opłatkiem. Któż bo-- 
wiem im opłatek .przeniesie poprzez 
.druty łagiernicze?. Poświęćmy tym sa 
motnym ginącym żołnierzom naszą, 
najgorętszą myśl w dniu wigilijnym.

Lata biegną*i*.- dzielić 
się opłatkiem będą żołnierze armii 
polskiej na Zachodzie^ Takim samym 
białym opłatkiem, jakim pamiętnego 
1777 roku na walczącej o wolność 
ziemi amerykańskiej, dzielili się 
Tadeusz Kościuszko z Kazimierzem 
Pułaskim. Takim - jakim dzieliły 
się pokolenia wygnańców, rzticónych 
wolą c ara-satrapy; na znany po-dzień 
dzisiejszy,, tragiczny szlak sybir- 
ski, na emigrację :tpwającą pokęleni

Dzielić się będą opłatkiem 
rodziny w Kraju. V/ tysiącach rodzin 
oko ujrzy "puste miejsce przy stole 2 
syn, . brat, ojciec nie wrócił ż-tu­
łaczki wojennej, bo wrócić nie 
mógł.

Wróci niechybnie,’ skoro 
.tylko naród polski wolność odzyska, 

.. Składamy przy opłatku ży­
czenia. Tradycyjne one bywają, co 
rok jednakowe. . ■ "/

... . . Jest piękny wieź® Kąspró-
wieża,

• Przypomni j my go. sobie: •.

j Czego by życżyć“wam :
W' tę- świętą,.:.noc, .. • _ " .
Gdy betlejemskiej gwiazdy•jasna moc
Kieruje drogę swą od=niebios"bram
•Ku waszym zbożnym chatom? ■
Kiedy w- ten skrotińy śnieg,
•W mroźny-szron .
Spłynie ód waszych utęsknionych łon
Słodka opowieść, żew żłobie legł, 
Co odkupienie światom
Prhgnął zgotować przez męczeńską krew?

v. ■•t Kiedy aniołów chór 
Do waszych wrót,

• : Zapukaj cicho', mówiącstał się
Człowiek jest jako piękny Boży 
Stworzony do swobody**. <

Kiedy-obsiadłszy stół, .
Ująwszy w dłoń .
Biały opłatek, pochylicie skroń, .
Chcę wam otuchę wnieść...
W ten wielki czas
Zasiądźmy wszyscy w krąg,
Radość, nasz dom ‘
Niechaj napełni

cud, 
wzór

Od lat*. lat, życzymy sobie : 
tego najzawzięciej, radość jednak • 
nic napełnia naszego domu, którego 
ciągle nie ma,

. Obecnie, od. roku 194-5 ~ ży­
czenia .nasze kierują "się.ku Polsce 
wolnej. Mówimy sobie, że czekać trze 
ba cierpliwie i siebie w rozpaczy 
nie zatracać. Przyjdzie, bo przyjść - 
musi, ów dzień oczekiwany, kiedy za­

jaśnieje wolność nad Krajem. Otwo­
rzą się do wolnej Ojczyzny drogi po­
wrotu dla jej wszystkich cierpiących 
i tęskniących synów.

To też gdziekolwiej w tej /• 
chwili jesteśmy, niech nam^bije z 
ufnością wierne poi sicie serce. Do­
czekamy się.

Łamiąc się opłatkiem, nieje­
den z nas łzę uroni. Me trzeba



•••'... ...  Zryćzyó- więc sobie musimmy
najgoręcej, woli, determinacji, jed­
ności w walce przy łamaniu się te - 
gorocznym opłatkiem, Czas płynie. 
Rozwój wydarzeń postępuje swoją dro­
gą, Wolność, powszechna tęsknota 
Polaków XX stulecia, ma swój nieod­
wracalny szlak**Nie schodźmy z tego 
szlaku, gdyż jest on. jedyny, nasz, •

i wiedzie ku wolności i ku Polsce, 
W,Czereśniewski 
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się tej słabości wstydzić, ale" nie"" 
trzeba też nią sobie zasłaniać świa 
ta.

Pozostaliśmy w świacie wol­
nym dla określonego celu. Dla walki 
nic'dla rozpaczy. Wszelką emigracja 
polityczna ma tylko wówczas sw/ój 
sens, gdy nię.odoina swoich powią­
zań z Krajem,Gdy jest z ludem, któ­
ry cierpiąc walęzy i oczekuje zwy­
cięstwa, ,

V LISTY DO

Szanowny-Panie Redaktorze.

Korzystając z możliwości 
wypowiedzenia naszych bolączek na 

• łamach ”Wiadomości Polskich” - 
upraszam o łaskawe umieszczenie ni­
niejszego ii stu*. V .i?;.

■' ■ Jednąez najbardziej obrzyd­
liwych plag -naszej emigracji -■ są ■_ 
to plotki i oszczerstwa. Ileż to 
zła i krzywdy a częstokroć i łeę, 
wywołuje brednia puszczona ni stąd 
ni z owąd,-'Większość" tych balonów 
puszczonych jest przez jedne i te 
same''osoby. Jaki jest cel tego?Czy 
plotkazre ci'i oszczercy działają 
nieświadomie, gdyż umysł ich jest 
tak ograniczony, czy też mają 
rażne* instrukcjo -nakazu jące aby 
miejscową Polonię trzymać w kłótli­
wości, Jeśli to są pierwsi, to nie 
są groźni, są to plewy społeczeń­
stwa, . z którymi łatwo się uporać. 
Gorzej jest z tymi drugimi, gdyż 
są przebieglejsi i sprytniejsi* któ-ti 
rzy nie potrafią patrzeć sprawzied- 
liwie i trzeźwo na bliźnich, gdyż 
tak nakazuje im postępowanie reżi­
mu - są to zdrajcy własnego narodu, 

Przypomnijmy sobie nie tak 
odległe czasy okupacji niemieckiej, 
gdzie plotka puszczona umiejętnie* 
robiła swoje i zbierała krwawe żni­
wo śmierci.

Nasi sąsiedzi, to jest. Niem 
cy i Rosja, bez względu kto., nimi 
rządzi, od'początku naszej historii 
zajmowali się puszczeniem plotek. 
Czemu tak - może się ktoś zapyta? 
Odpowiedź jest prosta,'państwa te 
nie żałowały pieniędzy, aby zagra­
nicę przekonać, że Polska je.st to 
twór chorobliwy - a Polak i co pol­
skie jest synonimem zła i nieudol­
ności, I trzeba przyznać obiektyw- , 
nie, że cel, jaki pragną nasi są- 
siędzi osiągnąć - zdobywają go tym 
łatwiej, żg jesteśmy skłóceni i nie 
potrafimy się przeciwstawić,

Dw oma n r s zymi śmi ert e Inymi 
wrogami jest Rosja i Niemcy, a 
trzecim jesteśmy my sami. Przykro 1 
to pisać, ale tak jest.

Obowiązkiem naszym jeąt wy­
powiedzieć wszystkim plotkarzom.! i 
plotkar*om otwartą walkę,, odsunąć 
się od .nich, wytykać ich na każdym

.kroku, a cel osiągniemy szybko. Wy­
kreślić ich z naszych szeregów - ‘ 
gdyż szkodę a nie pożytek przynoszą, 
nic nie stracimy, a jedynie zyskamy, 

Za parę dni będziemy 'obcho­
dzić Boże-;Narodzenie* i kiedy zacz- • 
niemy sobie składać życzenia wigilij- 

r ne,-zastanówmy się nad naszym £>o.stę- 
,powaniem,' Czy. każdy z nas swoim- po­
stępowaniem przyczynia się do wzmoc­
nienia naszej Sprawy, czy też niwę- •. 
czy takową, W dniu tym podajmy sobie’ 
ręce W imię wspólnego dobra - bo 
przecież kiedy byliśmy dziećmi opo­
wiadały nam' matki, że w taką noc pop 
dobno najwięksi wrogowie dłonie sobie 
podają. Nawet wilk, ta krwawa besti- , 
wypuszcza z zębów swoją ęfiarę, . iówi 
się - że zwierzęta przemów.* iają ludzi­
kim głosem. Spróbujmy i my przemówić 
do siebie po ludzku i bratersku w te 
największe święta, które są jedena­
stymi z kolei od tego krwawego i pa­
rni ętne go wr z e śni a.

Przemierzamy świat z jedne- 
go krańca na drugi* w ciągłej na - 
dzieci, że przyjdzie i dla nas czas, 
gdy wrócimy do Kraju, do swoich naj­
bliższych* którzy tam trwają na. po­
sterunku i wierzą, że my też wzolni 
robimy wszystko aby dzień wolności 
i naszego powrotu rostąpił jutro,, 
lub pojutrze, jeśli już nie dziś. 

Skończmy wraz ze starym ro­
kiem nasze swary, niech one odejdą 
od nas jak ten stary rok. A zacznie- 
my żyć innym życiem, lepszym i spra­
wie dliw; 0 zym.

Z .poważaniem 
HHlsingborg b, Szmajdowieź

Szanowny Panie Redaktorze.

" .Pragnąłbym uzyskać nieco wy­
jaśnień, których sam znaleźć nie mo­
gę, V/ numerze "Lwowa i Wilna” zha - 
lazłem wiadomość, która wydała mi się 
należeć do "szlagierów/” pierwszej 
klasy w/ naszym życiu politycznym. 
Oto tezy, o które ogromna część po­
litycznie świadomego uchodźctw/a ( w 
dużej mierze była A,K,) walczyła i 
których urzeczywistnienie uważała za 
podstawę uzdrowienia stosunków erai-



gracyjnych, te tezy, dotąd przez 
jakieś niejasne”czynniki”, stale i 
systematycznie bojkotowane, nagle, 
ostatnio, zostają zrealizowane. C.z*y 
może raczej przystępuje się do ich 
pełnej realizacji,. Myślę o dwóch- 
kluczowych pozycjach; Radzie Narodo■ 
wej (z wyborów powszechnych na emi­
gracji) i Skarbie Narodowym (łąezą- 
cym wszystkie fundusze, zapasy, 
gdzieś przechowane na czarną godzinę
- i oddającym te wszystkie środki 
do dyspozycji i pod kontrolę Rady 
Narodowej),. "

Muszę przyznać, że po>
przeczytaniu tej wiadomości .kamień i 
spadł ni ź serca, i szczerze się u- 
cieszyłem, że ta niesamowita grą w j 
ciuciubabkę między Prezydentem- i 
centralą zwaną Rządem z jednej stro-' 
ny, r?. wielkimi naszymi Stronnictwami• 
z drugiej,. narszciesię skończy.

Majestat legalizmu zosta- i
nic utrzymany i• wypełniony konkret- i szkodzie takiemu rozwiązaniu kwe 
ną treścią, której nosicielami - 
zawsze, to twierdziłom, są jedynie_ _ stronnictw do tego gestu grupy To- *

.tradycyjne i zasłużone stron-*
ni ctwa.

"Przyznam się, że spodziov 
wałem się, że w.P” zamieszczą tę 
wiadomość na pierwszym planLe, doda-* 
jąc komentarze, dzieląc się z 
czytelnikami tą radosną nowiną. Tym 
czasem W,P, zignorowały tę wiadomość] 
jak najkompletniej, pokryły ją cał­
kowitym milczeftem. Jak to rozumieć?.;

Wszak zawsze czytaliśmy w 
piśmie Pana"(mam ochotę powiedzieć 
w naszym"), wyrazy ubolewania z po-! 
wodu przewlekania się tej nieznośnej, 
sytuacji w naszych garach politycz- | 
nychf Wszak niejednokrotnie podkreś-l 
lały v7eP«ł konieczność zjednoczenia, 
wyłonienia jednolitej reprezentacji ! 
narodu - szczególnie w dzisiejszym
układzie sił, gdzie—taka reprezen­
tacja jest konieczna i ma wszelkie nie autorowi kroniki międzynarodo- 

raktowaną najpo - l wej za ciekawy i swobodny oraz so­
czysty styl, W ogóle poziom całegoważniej

Dobrze: więc, skoro dziś, 
jak wydaje się, powstaje konkretna 
szansa,'to jak wytłumaczyć sobie, że 
do tego triumfu swych własnych .tez 
prasa nasza odwraca się tyłem? Na­
tomiast zamieszcza się komunikat o 
powstaniu Rady Politycznej, która - 
każdy to rozumie - jest konkurentką 
tego nieszczęsnego rządu. Osobiście
nie potrafię się cieszyć z tego, że j 
tym "faktem legalizm"nasz wydaje się 
być, realnie biorąc, obalony i zep- : 
chnięty już zupełnie do rzędu ope - j 
retkl. ;

Przyznam, że spodziewałem : 
się, iż zamieści Pan na temat zapo­
wiedzianych reform nieco komentarzy, j 
Ale Pana aktualne stanowisko okreś- i 
liłbyn niemieckim słowem “Totschwei-■ 
gen”. Przecież eoś trzeba o tym po- i 
wiedzieć. Może, przyznaję się odra- 
z-u, nie znam “podszewki” tej sprawy, i 
może to jest ztych czy innych wzglę-j

' dów próba niepoważna, czy, bo ja . 
i, wiem, nieuczciwa. Ale pamiętajmy o 
! tym, że legalizm, jest mimo wszystko 
•' wielkim skarbem, Cctóry chronić pó- 
I winniśmy wszyscy, bo on dla nas 
i wszystkich, a•szczególnie ludzi pro- 

<■ stych, uosabia Majestat Rzeczypospc-
litej.

Skoro grupą, zwana rządem 
londyński?* teraz wyciąga rękę do ; . 
zgody, 'czyż nie jest logicznym prag­
nienie, aby ta sama Rada Polityczna .

i ■ z tym .samym Bielccld.mv
j itd.* nazywała się rządem emigracyj­
nym - aby pochodziła z wyborów’ nas

Arciszewski!:

wszystkich, aby kontrolowała pic - 
niądze publiczne, zamiast aby róż­
ne hubki trzymały je po portfelach 
safe'abh, aby ci ludzie połączyli 
w sobie autorytet własnych osobo - 
wości z wielkim, bądź co bądź, au­
torytetom legalnej władzy.

Czy i co stoi na prze -

'■ stii? Jakie jest w ogóle podejście ■■

maszewskiógó? Czy już nieodwoialnic 
nusimy "być świadkami rozbicia na - 
szej góry emigracyjnej?

Uważam, że jednak many 
prawo Spodziewać się, że nasze pis­
mo, któńe’przez tyle lat zaskarbiło, 
sobie nasze zaufanie, da nam bez - 
stronne oświetlenie i odpowiednie 
..komentarze do tej całej sprawy.

Nie miałem, niestety, ...o- 
kazjiOczytać ostatnio prasy S.N. i 
P.P.S., która z pewnością jakieś 
stanowisko wobec wzmiankowanych wy­
żej projektów reform zajęła, jed­
nak ogromna większość z ńas czytuje 
tylko “Wiadomości Polskie” i- tam 
chce znaleźć odpowiedź na swe wąt­
pliwości ."i informacje o polskich 
sprawach. .

Pragnę wyrazić duże uzna-

pisma tradycyjnie dobry i wysoki. 
Korzystam z okazji aby przesłać 
szanownemu Panu jak i wszystkim 
współpracownikom pisma najlepsze ży­
czenia z okazji nadchodzących'świąt,

• Józef Bisping
* GSteborg.

Od Redakcji,
Szanowny Paniej
Jestem -wdzięczny Panu za po­

ruszenie tej sprawy, gdyż wyręczył . 
Pan częściowo redakcję, przc-dsta - 
wiając sytuację londyńską!ak, jak' 
ona wygląda od zewnątrz. Jak zaś 
ona wygląda od środka i dlaczego 
nie powitaliśmy tej inicjatywy “wy­
borów powszechnych” z entuzjazmem?'

Powodów jest kilka. Znany" 
wszyscy anegdotę o tym kawalarzu, 
który miał zwyczaj wzywać dla ka­
wału policję, straż ogniową lub
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pogotowie, a potem .okazywało się .. 
wszystko nieprawdą* Gdy kiedyś na­
prawdę wybuchł u niego pożar, nikt 
nu już nie uwierzył i don nu się 
spalił, '

Tak jest i z Radą Narodo­
wą, która nagle-chce urządzić 'po - ■
wszechne wybory. Ogół pode jrz.ewa w 
tyn jakiś .nowy "kawał", i zdaje się, ; 
że na trochę racji, gdyż jeśli pan 
-przeczyta projekt ustawy to 'przekona.', 
się Pan, że tylko połowa delegatów 1 
wejść na z wybórów - a reszta z ko- i 
optacji, ‘

• • Mylnymi wydają się również . 
Pana przypuszczenia,, że - "legalizm 
zostanie • wypełniony treścią starych, : 
•'tradycyjnych stronnictw"* • * - :'

• ■ Dzisiaj/niestety życiu ' ;
•politycznym,1- jtik to ktoś słusznie /- 
zauważył,'0wytworzyła się "czarna . \ •
giełda"' idei, partii i działaczy, 
Czhrnógiełdowe falsyfikaty służą . 
do oszukiwania ogółu ,...i w Londynie 
spotka' Pan taicie fałszowane dublety I 
właśnie w ■gronie tej -grupy, która z *- 
inicjatywą wystąpiła/

Czy sądzi Pan, że pisząc 
o .‘partiach najh' oni na myśli ."tra - ‘ 
dycyjne partie"? - Zamiast P,P,S, 

. na j ą . oni.: prze cie ż paru r o zł akowców, 
zamiast '-Polskiego’ Stronnictwa Ludo­
wego - powiedzą że "mają grupę' 
Wolność - Kuncewicza, zamiast Str, -i 
•Pracy nają teżt dwóch panów i.t, d, ' ' 
j • \ -Tych właśnie polityków’ z ’
czarnej giełdy idei mianuje się do. 
Rady iogłosi się konunikat, że Rada i 
reprezentuje "wszystkie stronnictwa L 
polskie". Już raz zresztą. taki ...oszu-! 
kończy komunikat ku wstydowi i szko- • 
łzie dla sprawy polskiej'-;wydano *i */ J. 
umieszczono .w poważnych dziennikach ! 
angielskich. Stało się to w chwili 
stworzenia Rady Narodowej - przed J-. 
paru miesiącami* \., \

' ■ Ma Pan zupełn. .rację 5 -ini ■
cjntywa t"a nie jest poważńa i nie . 
jest szczera, Jest próbą stworzenia ! 
jeszcze-'jednej fikcji. Polskie stron 

-nictwa' polityczne - w swej deklarac- j 
ji o utworzeniu Rady Politycznej 
stwi er d z aj ą, j aką wagę pr żywi ązu j ą- '■ 
do legalizmu i pragną ton naruszony ; 
legalizm przywrócić, Dla grupy Tona- 
szewskiego nie na nic prostszego- jak ‘ 
sprawę załatwić jednym jedynym.u 
czyńkient oddać symbole władzy pań- ; 
stwowej w ręce prawowite* To byłoby 
lepsze, niż nieszczere deklaracje. 
Dopóki tego nie zrobią, żadne poważ- ‘i 
ne ugrupowanie polityczne nie noże 
brać ich słów poważnie.

Stanowisko to potwierdza 
choćby artykuł Adama Ciołkosza w / • : 
grudniowym numerze ITRobotnika: Polskie; 
go", Pisze om. "Obowiązkiem .emigracji! 
Jest urzeczywistnienie jedności naro­
dowej opartej*-na zasadach rzetelne.j. ; 
lenokracji. Naturalnym inicjatorem i \ 
organizatorem tej .jedności winny być i 
stronnictwa polityczne, które stano- i 

wią wyraz wielkich historycznych 
ruchów politycznych od dawna tkwią­
cych korzeniami w polskiej glebie. 
Tak pojęta jedność narodowa dobrze 
zdała swój egzamin w Polsce pod - 
ziemnej i walczącej w latach 1959-

Poza tą jednością powinni po­
zostać "jedynie komuniści z jednej 
strony, a z drugiej strony grupy 
faszystowskie typu 0,N,R, ,-u? .oraz 
zgrany i znienawidzony obóz, "sana­
cyjny", W rzeczy samej zlikwidowa­
nie następstw swoistego zamachu./"' 
•stanu, dokonanego na emigracji ..prze z 
obóz sanacyjnych pogrobowców w 1947 
musi być jednym 'z pierwszych zadań 
organ ów Jedności Narodowej, Próby 
przedłużenia obednogo niesławnego 

■ stanu rzeczy .przez przeprowadzenie 
wyborów .do t, zw, -Rady Narodowe j ..po­
zostającej pod przewodnictvjcm,p . 
Filipowicza opinia publiczna po -.’ 
traktuje tak samo jak w latach 1’951* 
58 naród potraktował wybory do sa~ 
nacyjńb-faszystowskiego sejmu, a 
więc przyjnie je wzgardliwym boj - 
kotem,,,,. Więc nie sanacyjne wybory, 
ale tylko szeroki front przeciw 'sa­
nacyjnym uzurpatorom może doprowa­
dzić do uzdrowienia stosunków.’w^ród 
emigracji,"

Jak widać.z tego stanowić 
ko stronni ctw j eśt'• niedwu znaćzńe • i 
zdecydowane, *
Y - ■- .. ~ i

■ gtoeborgu /i 'i - • .li’
Dnia 25 grudnia o godz»18 wiecz'» 
.odbędzie się przy Skanstorgct’• 5

WIELKA' ZABAWA,. .-
_ . Koła Polaków poprzedzona wspólny i. 

Opłatkiem
Zarząd Koła/Polaków zaprasza!■' ■■ 

'.. serdecznie wszystkich Rodaków -
oraz gości szwedzkich.Wstęp' 3/5.0

W_MĄLMO • .' ' ) : ■ ‘ -
Z'wiązek Polak ów w Malm cl' up ządza--.• 
dorocznym obyczajem

. ZJAZD - . • - '-ą,. •_
w drugi "dzień ; SWIA.T .

„W.LUND '
;.-odbędzie się w sobotę dń.7 stycz/'

WIECZÓR' KARNAWAŁOWY' ;/ ;/ :
w .sali Folketśhus ? o g.odz. 19-.

.WrE_ KOŁO; ...OSWJATOW’E__PTO

W Norrkópingu powstało w ubiegłym 
tygodniu Koło OświątóY/e. Liczy ono: 
•szesnastu członków, i pracować będzie 
■według zasad i programu, znanego 
Koła- w S^dertalje .Nowej placówce* 
życzymy serdecznie powodzenia, w. pro.c.J

Biblioteka Główna UMK
lllllllllllllllllllllllllllllllll■llllll
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TAJE®IGE^^‘GENERAZjA-_^MAC^-j^2łSB2^^*'

Jeden z ostatnich numerów poczytnej" Schweizer Ilustrierte Zei- 
tung" przynosi.interesujący reportaż i" Japonii Gen* Mac Arthur 'a", któ­
rego skrót poniżej żarnieszczamy6

Generał Douglas Mac Arthur.Naczelny Dow 3ca Alianckich Sił Zbroj­
nych w Japonii", jak określasię w języku Urzędov;ym jego stanowisko 

. w okupowanej Japonii, jest dzisiaj jednym z czołowych dowódców armii 
amerykańskiej . z okr e su "drugie j wojny światowe j, który pozostał do tej 
pory na tym stanowisku, na którym zastały go bezpośrednie tygodnie pó' 
zakończeniu działań wojennych., Minęło już dwanaście lat od tej chwili* .. - 
w której 'gen, Mac Arthur ostatni raz przebywał w Stanach Zjednoczonych, 
Jak dotąd nic nie .wskazuje nato, aby okres pobytu Generała .w Japonii 
miał się zbliżać Im końcowia Departament Zagraniczny U,S*A<4 pozostawił 
Mac Arthurowimaksimum samodzielności w kształtowaniu powojennej wewnę­
trznej rzeczywistości życia Japonii* Wszystko przemawia zr tym* że 
Dep, Zagr, postąpił słusznie,

Mimo swych nawskroś demokratycznych amerykańskich zasad życiowych 
praktycznie biórąc jest Genc Mac Arthur wszechwładnym niekoronowanym 
królem Japonii, panem życia i śmierci 80 milionów ludzi. 
Gdzie należy szukać źródła tajemnicy olbrzymich sukcesów? jakimi Mac 
Arthur noże się poszczycić w realizowaniu wytycznych polityki okupacyj­
nej? ., 
Odpowiedź brzmi $ pod rządami gen. Mac Arthura w olbrzymim stopniu roz—, >■ >. 
lużniły się kleszczetysiącletńiej tradycji, która nie znała elementar­
nych pojęć wolności jednostki, która bez względu na olbrzymie postępy 
nauki- techniki, kultury i narodowych ekonomii korzeniami swymi tkwiła 
w mroku średniowiecznego feudalizmu* V/ Japonii dokonują się niezwykle 
głębokie przeobrażenia świętych dotychczas i wstecznych zasad społecz­
nego współź rcia, Gruntownie przeorywuje się zachwaszczone i skorupiałe 
skiby japońskiej struktury życia społecznego, ekonomicznego i kultural­
nego^ To, co dokonuje się w Japonii Mac Arthur'a nie może być nawet 
porównywane z tymi, przemianami, jaki w ostatnich dziesięcioleciach mia­
ły miejsce w Rosji bolszewickiej, a które wgruńcie rzeczy polegają wy­
łącznie na zewnętrznym" technicznym obrabianiu” dalszym ciągu prymityw 
nej i średniowiecznej duszy rosyjskiego człowieka. Przemiany w Japonii 
są głębokimi wewnętrznymi przemiń ni japońskięgo człowieka , wprowa­
dzającymi naród na wyższy i szłach tniejszy po ziem"*człowieczeństwa. 
Pod egzotyczną maską-.japońskiego życia tąiły się niewola i wyzysk szero­
kich mas społecznych* Dzisiaj powstaje w Japonii Mac Arthur'a jnowy 
wzór człowieka, człowieka wolnego, i japoński ojciec u boku swej modnie 
wyelegąntcwanej córki.i z najmłodszym synem na plecach, spacerujący‘po 
ulicach Tokio, nie potrzebuje nawet zdjąć swego tradycyjnego kimono, 

. ażeby zademonstrować zachodzące w nim przewart^ściowywania,
Nolność, którą przyniósł Mac Arthur jest wolnością Zachodu, Nie spełniły- 
się nadzieje Moskwy stworzenia z Japonii państwa satelitarnego, Japonia 
nie zamieniła się na bazę, komunistyczną* Japonia stała się szkołą demo? 
kracji człowiek^ o4*^rjo^-ym przykładem togo, że zasad włności
można uczyć, ale nie " dekretować", że nie przez ogłupianie i " unoso­
wienie”, ale przez mewiętrzne przeobrażenie i odrzucenie krzykliwych 
frazesów prowadzić winna droga .narodów do wyższego poziomu pojęć i życia 

Codziennie otrzymuje genQ Mac Arthur od japończykó'wszystkich 
warstw społecznych* 17 listach swych bądź proszą o pomoc i radę, bądź 
też wyrażają głębokie i szczere słowa poddękowanla dla człowieka, któ­
ry kieruje dzisiaj ich narodem na drodze do tak bardzo dotąd obcej, 
atak bardzo potrzebnej japończykom demokracji. Ci,którzy wiedzą, jaką 
lięmożliwścią było w Japonii cesarskij bezpośrednie odwołanie się do 
tonarchy, są świadomi tego, jak silną wymowę posiadają te listy, 
.ronerał Mac Arthur lubuje się w dramatycznych efektach. Dramatycznym efek­
tom było, opuszczenie przez niego w ostatniej chwili okrążonych Filipin ' 
ze s łowami " wrócę .znowu”, dramatycznym efektem była rola generała przy 
kapitulacji Japonii- Dramatycznym efektem jest nawet jego przejazd przez 
ulice Tokio do- codziennego miejsca/gracy. Na całej długości trasy świecą 
zielono sygnały•regulacji ruchu,,jupńscy policjanci salutują, japońscy 
przechodnie zdejmują nakrycia głów, lub schylają się w ukłonie szacunku, 
Ćodzip^ie powtarza , się wspaniałe widowisko zmiany warty przed siedzibą. 
Mac Arthura* --  ■ ’

Generał Mac Arthur kocha się w dramatycznych efektaphi jest on 
jedynym, zwycięzcą na dwóch frontach walki $ wojny i pokoju r
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V7YSTAWA ROBOT R^CZMCH i wyrobów artystycznych nadesłanych przez 
chorych Polaków, przebywających w sanatoriach i .szpitalach' została urzą­
dzona w ranach wystawy estońskiej otwartej w ubdsobotę w Arbetąrinstitutct 
przy ul.Klara Norra Kyrko.ge 8,Wystawa potrwa do wigilii.

Stoisko polskie wzbudza zainteresowanie i sporo rzeczy sprzedąje się, 
Trzeba sobie jednak szczerze powiedzieć, że wyroby te nie są ńa odpowied­
nim poziomie mino szczęśliwych wyjątków, Wyraźnie, widać, że brak jest 
kierownictwa artystycznego, któreby wskazało chorym, co i. jak należy robić 
- dało im wzory i wskazówki, Dobrze się jednyk stało, że Związek b.Więźn. 
zorganizował.tę pierwszą pr óbę Powinna ona zachęcić do zajęci? się tą 
sprawą i'.sprowadzenia jej na właściwe tory, ,

ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA dla dziatwy stcckhclmskiej urządziło dorocznym już 
zwyczajeŁ Koło. Zjednoczenia w ub*niedzielę. Mieliśmy więc przegląd naj­
młodszego pokolenia Polaków, przeważnie urodzonych już w Szwecji i okazało 
się, że w całym stockholmie jest ponad 50-cioro. Każde dziecko dostało 
upominek gwiazdkowy od brodatego św, Mikołaja, .a wspólnie śpiśwane kolendy 
i .pląsy w których brały udział nawet 1.1/2-roczne pociechy zakończyły 
uroczystośćo •' ’ ' - ,

S,P,K, i Zjednoczenie Polskie oddziały w Halsingbórgu zapraszają ■ " 
rodaczki i rodaków na "Jasełka.”, które odbędą się dnia 26 grudnia 19zł-9 „ 
o godz, 12,3.0 ,w sali . "Konsumu” przy ' Su lorg, . w Halsingbórgu,W programie m. 
in, : ”Jasełka” T,IRrwakowski ego i kilka obrazów scenicznych w wykonaniu 
polskiego zespołu artystycznego-•'z Hbg..mes,”Jasełka” poprzedzone zostaną 
przez polskie nabożeństwo, w kościele.katolickim w Halsingbórgu o godz.11- 
Wstęp łącznie z konsumeją 5 kr, ■ \ •

. W pierwszych rmięsiącach -1950 roku odbędzie się w Stockholmie Ogólno- 
Białoruski Zjazd Skandynawskiej emigracji, Ł .

Zam.iejsc.ovd Białorusini proszeni są o kierowanie zgłoszeń udziału
w Zjeździe do dnia 15 stycznia 1950 roku pod adresem? YITRYSKA SOCIETET
i SKZlNDINAYIEDJ, Box 58'3 Stockholm lę.Sverige, . ‘ *'

............ ' Komitet Organizacyjny,
U* picrśych miesiącach. 1950 bodu adbudziecca .tl horadzie Stockholmie

AhuIna-Białoruski Zjezćl • Skandem Au skajc- Emihracyi^
Zamiestnyja Biełarusy prosiacca ab kiravańnie zajavan udziału u 

Z jeżdzię .• da dnia 15 -Śtu dziani a. 1950 bodu pad adrysam: YITRYSKA SOCIETET 
i SKJJiDlNAYIEK, Box 585 Stockholm l,Sverige*

... Arhanizacyjny Komitet.

Związek b. Więźniów Składa, wszystkim Kolegom życzenia dobrych 
'Świąt B,Ni, i jasnej przyszłości*/

"" Zrzeszenie Studentów Polskich składa tą drogą serdeczne życzenia 
świąteczne i noworoczne studentom, organizacjom i wszystkich Polakom.

Zć^iąst..żyęzen świątocznychy
\ składa ,10, kr. na Instytut'-Źródłowy w Lund dr. Z, ŁakocińskL, 

Nątćhorych Po'[zdrów-1.0 kr,, przesyłają. Wiesławowie Patek? oraz 
‘Szymaniakowie. ■ .

10 «kr., na ”?ómoc "dla kraju” przesyłają T,Pilchowic, oraz W. Siąkow- 
scy.

SEKCJA POLSKA RADIj. FRANCUSKIEGO 'ogłasza nowy konkurs z nagrodami 
na temat "Czym jest 'radio w moim życiu”,Odpowiedź ujęta może być w formie 
artykułu, opowiadania, óssey'u. wspomnienia lub nawet wiersza, nie powipno 
jednak przekraczać 10 stron maszynopisu z odstępem,.Termin nadsyłania prac 
mija z dniem 15 lutego 1950sPrace wysyłać należy na adres: Radiodiffusion 
Francaise,Section Polonaise, 113 Av,des Champs Elysees, Parts 8, France. 
Zdobywcy trzech pierwszych nagzrd otrzymają radioodbiorniki,ofiarowane; 
przez jedną z naj", yszych firm freiYcuskich "Patho-Marconi”.

Polskie Kuło Oświatowe w Sodertalje zavńadamia, że w.drugi dzień 
Świąt o™dz;n-:e^™FóIR6thHŚ*""odprawiona zostanie Msza święta.

i/ydawcy: Stanisława. Dahn i Friherrinnan Józefa Armfelt,
Adres Redakcji i Admini.stracji 2 Riddargatan 25 og, , I tr,tel.6O 16 51,
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WYSTAWA ROBOT ROCZNYCH i \tyrobów artystycznych nadesłanych przez 
chorych Polaków, przebywających w sanatoriach i .szpitalach została urzą­
dzona w ranach wystawy estońskiej otwartej w ub.sobotę w Arbetarinstitutct 
przy ul.Klara Norra Kyrko.gy 8, Wystawa potrwa do wigilii.

Stoisko polskie wzbudza zainteresowanie i sporo rzeczy sprzedąje się. 
Trzeba sobie jednak szczerze powiedzieć, że wyroby te nie są ńa odpowied­
nim poziomic mimo szczęśliwych wyjątków,. Wyraźnie, widać, że brak jest 
kierownictwa artystycznego, któreby wskazało chorym, co i jak należy robić 
- dało im wzory i wskazówki, Dobrze się jednyk stało, że. Związek b.Więźn, 
zorganizował.tę pierwszą pr óbę Powinna ona zachęcić do zajęci? się tą 
sprawą i sprowadzenia jej na właściwe tory, , -

SWIBTEGO MIKOŁAJA dla dziatwy stcckhclmski.ej urządziło dorocznym już 
zwyczaje^ Koło. Zjednoczenia w ab,niedzielę.Mieliśmy więc przegląd naj­
młodszego .pokolenia Polaków, przeważnie urodzonych już w Szwecji i okazało 
się, że w całym stockholmie jest ponad 50-cioro.Każde dziecko dostało 
upominek gwiazdkowy cd bi odatogo św. Mikołaja, a wspólnie śpi‘ewane kolendy 
i .pląsy w których brały udział nawet 1,1/2-roczne pociechy zakończyły 
uroczystośćc ■' . . • ■ ,
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Zamiast V:
, składa ,10. kr. na Instytut' Źródłowy w Lund dr. Z. Lakociński.
* Natćhorych Polałvówi.O kr, przesyłają Wiesławowie Patek, oraz 

"/..Szymaniakowie. '.-••• ■ .
10 ?kr,, na "Pomoc dla kranu” przesyłają T, Pilchowic, oraz W, Siąkow- 

scy.
SEKCJA POLSKA RADIA FRANCUSKIEGO ogłasza nowy konkurs z nagrodami 

na temat "Czym jest 'radio w moim życiu".Odpowiedź ujęta może być w formie 
-artykułu, opowiadania, óssey'u. wspomnienia lub nawet wiersza, nie powinno 
jednak przekraczać 10 stron maszynopisu z odstępem,.Termin nadsyłania. pra‘ę 
mi ja z dniem 15 lutego 1950,, Prace wysyłać należy na adres: Radiodiffusion." 
Francaise,--Section Pclonaise,113 Av„dos Champs Elysees, Paris 8, France. 
Zdobywcy trzech pierwszych nagą-.ćd otrzymają radioodbiorniki, ofiarowane; 
przez jedną z naj", pszych .'irm fraricuskich "Patho-Marconi". - •

h2$2„9óii/?s2^2_Y„.82ó.ęrtalje zavh.adamia, że w.drugi dzień 
’Świąt o~godz?łlrey"w"Fólketfius "odprawiona zostanie Msza święta.
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